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DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Wiedeń 26 siycznia. Cesarz przyjął 
wczoraj przed południem na całogodzinnem po- 
słuchaniu prezydenta ministrów węgierskich 
Szelła. 

W ciągu dnia wczorajszego konferował p. 
Szell z ministrami: hr. Gołuchowskim, Kallayem 
i drem Koerberem. 


Zgon Verdi edo. 
(Telegram „Dziennika polskiego’). 


miedjolan 2» stycznia. Verdi umarł wczo- 
raj og 2 m. 50 w nocy. 

(Józef Verdi urodził się dnia 9 październi- 
ka 1818 r. w Busselo (Palma), uczył się mu- 
zyki w Medjolanie u kapelmistrza Lavignii i już 
w r. 1889 wystawil z powodzeniem w teatrze 
Scala pierwszą swoją opere pt. „Oberto conte 
di San Bonifazio.“ Druga opera jego, którą 
wystawił w lym samym teatrze upadła. Nosiła 
tytuł: „Un giorno di regno, ossia il finto Sta- 
nislao.* W roku 1842 z wielkiem powodzeniem 
wystawił znów Medjolanie operę „Nabuchodo- 
nozor.* W latach od 1843 da 1844 skompono- 
wał trzy opery: „I Lombardi,“ dla Medjolanu, 
„Krnani'ego* dla Wenecji i „l due PFoscari* 
dla Rzymu. Z tych dwie pierwsze cieszyły się 
wielkiem powodzeniem. Potem nastąpił cały sze- 
reg oper, z których atoli tylko jedna: „Luisa 
Miller." wystawiona w r. 1849 w Neapolu cie- 
szyła się powodzeniem. Popularność i po za- 
granicami Włoch pozyskał pizez opery: „Rigo- 
letto“ (Wenecja 1851), „Trubadur“ (Rzym 1852) 
i „Traviala* (Wenecja 1863). Skonponowana 
przez nicgo dła opery paryskiej operę „Vêpres 
siejliennes* przyjęto zimno. Natomiast wszędzie 
zdobyła dla Verdiego oklaski i pieniądze opera: 
„Mal maskowy,“ przedstawiona po raz pierwszy 
w Rzymie w r. 1559. 

Dla opery włoskiej w Petersburgu napisał: 
„ła forza del deslino». Przedstawiono ją po 
vaz pierwszy w r. L863 w Petersburgu pod 
osobistem kierownictwem kompozytora, ale prze- 
szła bez wrażenia i nie podobała się. W r. 1866 
wystawił bez powodzenia w Paryżu operę: 
„bon Carlost. Wielki natomiast rozgłos pozy- 
skał operą „Aida*, napisaną dla wicekróla 
Egiptu, wystawioną po raz pierwszy w r. 1871. 
Najnowszemi operami jego są „Otello“ (1887) 
! opera komiczna „Falstaff“ (1898), które sty- 
lem swym zbliżają się do oper Wagnera. Ud r. 
1572 był Verdi senatorem włoskim. Mieszkał 
zwykle w dobrach swych Sant Agata pod Bus- 
seto, a w zimie przebywał zawsze w Medjola- 
nie i tu śmierć przecięła nić jego bogatego w 
zasługi 1 powodzenie życia.) 

Testament Verdiego, napisany 28 
kwietnia 1898 roku. zawiera między innemi na- 
stepujące postanowienia: „Moja siostrzenica, 
Marja Carrara, ma poczynić stosowne rozpo- 
rządzenia co do mego pogrzebu. Pogrzeb ma 
być bardzo skromny, a winien się odbyć o 
wschcdzie słońca, lub na wieczorny Anioł Pań- 
ski, bez śpiewów, bez muzyki, Dwóch księży, 
dwie świece jeden krzyż — oto wszystko. Na- 
zajutrz po mojej śmierci mu być rozdzieloną 
między uhogich z Santa Agata suma 1000 fran- 
ków. Zabraniam stanowczo wszelkich manifesta- 
cyj w przyjętych zwyczajowo formach.“ Testa- 
ment przeznacza dalej około 2 miljony lirów na 
przytułek dla starych, ubogich muzyków, który 
założył przed kilku laty w Medjolanie przy Por- 
ia Magenta. Nowe dochody 2 dzieł Verdi'ego 
przeznaczone SĄ również na ten cel. Inne 
legąty wynoszą 95.000 lirów. W kasie podrę- 
cznej Verdicgo w Santa Agata znajdują się za- 
pieezętowane listy do czterech przyjaciół mistrza. 

Medjolan ?? stycznia. Verdi umarł po 
dwudniowej agonji nie odzyskawszy Już więcej 
przytomności. Przy łożu konającego obecni byli 
w chwili śmierci: pani Stolz, Giacosa, Gordi, 


4 — 
Henryka Pustowójtówna. 
z Sylwetka biograficzna, 


Po cofnięciu się od Małogoszczy, oddzial 
n Seyi na Skałę, a 6 marca stanął w Goszezy, 
gdzie mala armia przyszłego dyktatora zmęczona 
i trache zdezorganizowana. zatrzymała sie na 
aaa odpoczynek. Przesadnie tłumaczone i 
opisywane jego zwycięstwa, były wszakże nie- 
wątpliwie dowodem wybitniejszych zdolności, Już 
sanio ulrzymanie się przez Czas dłuższy wśród 
ciągłej walki z żołnierzem niewyćwiczonym, żle 
odżywianym | łe uzbrojonym, świadczyło o zdol- 
nościach wojskowych, Nagłe wyniesienie się jego 
bo nad poziom innych dowódców, przypadło 
W Czasie rozlerków w łonie R. N. w Warszawie 
i skutkiem lego Zapewne myśl dyktatury woj- 
skoówej silniej przemawiała do umysłów ludzi 
do rzadu zbliżonych. Widmo dyktatury Miero- 
slawskiego, człowieka niespokojnego i awantur- 
Niczego, także popychało ku temu. ażeby kry- 
ZyS rządową Go rychlej zakończyć. Myśl dykta- 
lury podsunięto Langiewiczowi. Nie lu miejsce 
NA szczegółowe opisywanie powstania dyktatury, 
bO to należy nie do życiorysu Pustowójtówny, 
ACZ do dziejów roku 1863 wogóle. Wspomnieć 
Jednak o tym wypadku należy. 


Nowo otworzony 


Zakład pogrzebowy 


DODATEK 


do Nr. 


„DZIENNIKA POLSKIEGO. 


pani Wranchoti, Giordano i inni przyjaciele 
i krewni zmarłego. Wieść żałobna, jakkolwiek 
wszyscy byli na nią przygotowani, wywarła 
wielkie wrażenie i gorące współczucie. Przed 
domem żałoby gromadzą się tłumy ludności. 

Burmisirz i zarząd miejski czynią przygo- 
towania do uczczenia pamięci sławnego męża 
wspaniałą manifestacją pogrzebową. Wszystkie 
domy żałobnie przybrane. Zarząd miasta ogłosił 
manifest żałobny. Z wszystkich siron świata 
nadchodzą telegramy kondolencyjne. Straż po- 
żarna pełni straż honorową przy zwłokach. Król 
Wiktor Kmanuel nadesłał telegram kondolen- 
cyjny, w kłórym w imieniu swojem i królowej 
z całego serca daje wyraz żalowi z powodu 
zgonu Verdi'ego i straty, jaką poniósł przez to 
naród włoski i szluka włoska. Również minister 
oświaty przysłał telegraficznie wyrazy wspól- 
czucia. 

Zwłoki nie będą, na osobne życzenie ro- 
dziny, balsamowane. 

Pogrzeb odbędzie się w środę lub w czwartek. 

Rzym 28 slycznia. Senat odbył wczoraj 
posiedzenie, poświęcone pamięci Verdi'ego. Pre- 
zes gahinelu Saracco wygłasił ku nezczeniu pa- 
mięci zmarłego rzewną mowę i zapowiedział, iż 
rząd zarządził, iż pogrzeb Verdiego ma się od- 
być na koszt państwa (huczne oklaski). Senat 
uchwalił ustawienie marmurowego biustu Ver- 
diego w pałacu senatu i wybrał deputację, 
która ma go reprezentować na pogrzebie. 

Rzym 28 stycznia. Z powodu zgonu Ver- 
di'ego wywieszono we wszystkich miastach wło- 
skich żałobne chorągwie. Króla reprezentować 
będzie na pogrzebie jeden z książąt domu kró- 
lewskiepo. Minister oświaty weźmie osobiście 
udział. izba deputowanych odbędzie dziś po- 
siedzenie poświęcone wyłącznie pamieci zmarłego. 


UR r PPE F JA. 7 w s. 
t królowa Wielkiej Brytanji. 
(Telegram ,.Dziennika Polskiego“). 

Paryż 28 stycznia. Minister mary- 
narki  Lanessan, wyznaczył okręt „Dupuy de 


Lon“ do wzięcia udziału w manifestacji floty 
angielskiej z powodu zmiany tronu. 


Lizbona 25 stycznia. Król Edward 
VIL wystosował do armji angielskiej orędzie, 


podobnie jak do marynarki, w którem wyraża 
podziękowanie 7a znakomite usługi i zape- 
armji bę- 


wnia, że zajmowanie sie sprawami 
dzie jedną z gorących jego trosk. 


(Telegram „Dziennika polskiego“). 


Kimberiey 25 stycznia. Boerowic zdo- 
byli pociąg towarowy, który wiózł zapasy wo- 
jenne dla oddziałów, operujących na północy. 
Dokonali tege w ten sposób, że najpierw wzięli 
do niewoli oddział strzelców dublińs ich, który 
strzegł toru, a później z zasadzki zaatakowali 
pociąg. Maszynista pociągu drugiego, który zdą- 
żał za pierwszym, cofnął się na czas i ocalił 
pociąg. 

Pretorja 23 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Komisja pokojowa Boerów wystosowała 
do Ludwika Bothy zapytanie, czy gotów jest 
przyjąć wysłańców i zająć się roztrząsaniem 
kwestji zawarcia pokoju. 

Laurenco Marques 2s stycznia. 
Rząd angielski zakupił tu kilka hudynków na 
urządzenie biur rządowych. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 
(Telegram „Dziennika polskiego”) 
Petersburg 28 stycznia. Goniec rzą- 

dowy zamieszcza z dalekiego wschodu następującą 
wiadomość : Przed niedawnym czasem pojawiła 
się w odległości 40 wiorst od Ninguty (Ning- 
Gouta-Khoton w Mandżnrji) banda Tunguzów 
złożona z około 200 ludzi. Na wiadomość o tem 
wyruszyło kilka kompanij wojska rosyjskiego 
pod dowództwem pułkownika Hiszanowa w te 


Już 10 Marca 1563 zjawiła się w Goszczy 
depułacja 2 Krakowa, z propozycją dyktatury 
angiewiczowi. Poprzednio mianowany jenera- 


‘em, Langiewicz propozycję przyjął. Po rozma- 
ilych marszach | kontrmarszach, przez Chrobrz 
|. UECZ, gdzie trzeba było staczać ciągłe ular- 
czki 7 Moskwą. zjednoczone oddziały zatrzy- 
mały się nareszcie 18 marca pod Grochowiska- 
Masę właściwie na polance leśnej, wśród sto- 
SÓW drzówaj poczęto gotować strawę. Tymcza- 
sam po podążał z Wałecza i przeszedłszy 
drosą do Galowa, słanął w dwóch kolumnach 
frontem maj armji Langiewicza, która już zdo- 
łała w Szyk marszowy uformować się i podążyła 
ku Galo 'u. Czengiery zostawił dragonów na 
drodze z Wałecza, ną tyłach Polaków i mały 
oddziałek 5 achowskoja, a sam we dwie ko- 
lumny irontowe 2 artylerją w środku, słanął 
naprzeciwko Folaków i ogień rozwinął. Z tej 
strony najmniej, jak się zdaje, oczekiwał ataku 
Langiewicz i dlatego szedł w kolumnie marszo- 
wej. W tej bitwie, oprócz udziału jako żołnierz, 
brała także udział Pustowójtówna, zachęcając 
przykładem swoim kosynierów do ataku na Mo- 
skali. Pomimo dzielnego oporu tu lub tam, wy- 
trwałego trzymania SIĘ „Rochebrun'a z żua wami, 
nieład panujący w calej bitwie, złe świadectwo 
dawał głównemu wodzowi. Byliśmy zupełnie 
rozbici, rozprószeni 1 mówi uczestnik tej bi- 
Lwy, człowiek rycerskiego rzemiosła, — a co gor- 
sza, na duchu bardzo upadli. Żadnego oddziału 
lub spoistej kupy nigdzie nie było widać, tylko 


„Stella” 


Lwów, ulica Wałowa I. [i 


okolice, aby Tunguzów wytępić. Wzieto 2 działa 
polowe. W odległości 14 wiorst od Ninguty na- 
tknęły się wojska rosyjskie na Tunguzów. któ- 
rzy podzielili się na 3 grupy. Strzelanie trwało 
od rana do południa. Wreszcie udało się Alisza- 
nowowi szturmem zdobyć stanowisko 'Tungu- 
zów i rozbić ich. Wielu padło trupem między 
tymi Tunguz Vanszaltin, który w całym tym 
okręgu byl postrachem spokojnej ludności chiń- 
skiej, Z Rosjan tylko kilku otrzymało rany. 
LJ a s . 
Z ostatniej chwili. 

- Dawniejsze prezydjum niemieckiego slron- 
nictwa postępowego zaprosiło na środę na kon- 
ferencję zwolenników programu swego stronni- 
ctwą. Między zaproszonymi znajduje się także 
pos. Auspitz, dr. Licht i dr. Rosenzweig. Za- 
proszenie tych posłów zasługuje na uwagę, gdyż 
na konferencję zaproszono także posłów Gloe- 
cknera i Nowaka, którzy niedawno oświadczyli 
publicznie, że tylko w takim razie przyłączą się 
do stronnictwa niemiecko-postępowego. jeśli nie 
będzie do niego przyjety ani jeden żyd. 

— W Prusach prześladowanie wszystkiego, 
co polskie, coraz bardziej wzrasta. Po rewi- 
zjach, klóre policja, żandarmerja i władze są- 
dowe odbyły w mieszkaniach uczniów polskich 
w Brodnicy, nastąpiły dalsze poszukiwania. —- 
I tak (razeta grudziądzka donosi. że odbyła się 
także rewizja w mieszkaniu p. mecenasa Wy- 
czyńskiego w Brodnicy, któremu zabrano stare 
gazety, „Pana 'Tadeusza* Miekiewicza i mnóstwo 
listów. > W rewizjach brał także udział ks. 
Ossowski (!), nauczyciel religji w gimnazjum 
brodnickiem. Geselliger pospieszył z cichą 
denuncjację, jakoby syn mecenasa Wyczyńskie- 
go był przewodniczącym tajnego stowarzyszenia 
gimnajalistów polskich w Brodnicy. 


kosztuje miesięcznie 


74. we Lwowie, 
zi. 26 m prowincji. 


KRONIKA 


Djarjusz lwowski. 

Poniedzialek 28 stycznia. 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie: W szkole im. Mickiewicza (Teatralna 15) 
go z. 7-8 wieczorem, dr. Z. Próchnicki: „Konsty- 
tueja austrjacka w porównaniu z konstytucjami in- 
nych państw europejskich“. — W Muzeum botani- 
cznem uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4) godz. 7—8 
wieczorem, dr, M. Schoennet: „O odżywianiu się 
roślin* (z demonstracjami). 

Teatr miejski: „Najstarsza“, 
tek o godzinie 7 wieczorem, 


komedja. Począ- 


Karola Wielk. 
42. zachód 


Kalendarz. Ponieziałek (28): 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 
o godzinie 4 m. 47. 

Wiadomości djecezjalne. Djecezja przemy- 
ska. Prezentę na probostwo w Markowej otrzymał 
ks. Wł. Tryczyński, wikary katedralny. 


z Ryglic do Zawady: ks. A. Kania z Nockowej do 
Ryglic. 
Djecezja krakowska. Przeniesieni : 


Ks. Adam 


| spłoszone, pomieszane na los szczęścia, a w gąsz- 
czu lasu i trzęsawisk przypadkowo spotykające 
się indywidua. Cotnięto się jako tako i ze- 
brano się w części za Grochowiskami. Czengiery. 
spotkawszy opór Rochebrun'a. a nie wiedząc do- 
kładnego stanu naszej armji i ciosu, jaki jej 
zadał, cofać się począł ku Gałowu. Gdy nasi zajęli 
już obozowe stanowisko, dwie roty dążące ze 
Stobnicy do połączenia się z Czengerym, na- 
tknęły się na Polaków i rozpoczęła się druga 
część bitwy Grochowiskiej, w której owe dwie 
roty Zwiercowa doszczętnie prawie zniszczono. 
Ale też i polskie wojsko zostało bez ładunków 
i bez pożywienia, mocno zdemoralizowane u- 
padkiem ducha. 

Już w czasie bitwy pod Grochowiskami 
Łangiewicz zwrócił się do swego szefa sztabu 
Bentkowskiego, z prośbą o wyszukanie najkrót- 
szej drogi do Krakowa — nie mówił tylko w 
jakim celu. Po bitwie, zdezorganizowana i zmę- 
czona armja cotnęła się do Wałecza, ale tam 
Moskale już wszystko splądrowali. W łeśniczó- 
wce wałeckiej, w nocy z dnia 18 na 19 marca, 
zgromadził się cały sztab Langiewicza. W pier- 
wszej większej izbie, kto mógł i znalazł kącik. 
chrapał: w drugiej, mniejszej, przechadzał się 
Langiewicz i rozmawiał: z Borzysławskim, Wali- 
górskim i Jeziorańskim, podkomendnymi sobie 
jenerałami. W tej fzbie także, przykucnięta w 
kącie, spała Pustowójtówna. Dyktator odbywal 
radę wojenną, na którą i Bentkowskiego. szeta 
sztabu, zaprosił. — W czasie debat Jeziorański 


PE aa a 


urządza pogrzeby od najwsp. nialszych do najskromniejszych 
o GO pre. 
kszą starannością i punktu: lnością. 


Na prówircji urządza również pogrzeby. 


K. SŁOTOŁOWICZA 


Djecezja tarnowska. Przeniesieni: ks. Jan Bach 
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Rąpała z Lanckorony do Regulice ad personam ks. 
proboszcza: ks. Józel Rażny „ Wieprza do Gdowa. 
Posada wikarego w Wieprzu nieobsadzona dia braku 
kapłanów. Ks. Jan Figwer z Gdowa do Lanckorony 
jako administrator; ks. Jan Miukiński mianowany 
administratorem parafji św. Florjana w Krakowie; 
ks. Józef Sandacz z Liszek do parafii Mikołaje 
w Krakowie; ks. Czesław Łukasik ze Skawiny do 
Liszek; ks. Franciszek Kania z posady wikarego 
przy kościele św. Mikołaja w Krakowie przeniesiony 
do Maniów, jako administrator, ks. Andrzej Wożny 
z Trzebuni do Skawiny. 

Posada wikarego w Trzebuni nie obsadzona dla 
braku kapłanów. Ks. Franciszek Kozlowski z Zako- 
panego do Andrychowa: ks. lgnacy Wożniczka z 
Babic do Zakopanego; ks. Jan Waśniowski z Ry- 
bnej do Babic. Posada wikarego w liybnej na razie 
nieobsadzona. Ks. Wawrzyniec Smółka mianowany 
administratorem w Babicach. 


Z uniwersytetu. P. Franciszek llabdank To- 
czyski, rodem z Dźwinogrodu w (alicji, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim slopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

Z armji. Cesarz zamianował gr. kat. kapłana 
archidjecezji lwowskiej ks. Eljasza Audruszczy- 
szyna kapelanem rezerwy uzupełniającej pułku 
piechoty księcia Arnulfa bawarskiego nr. 80 i za- 
rządził przeniesienie majora audytora sądu garnizo- 
nowego we Lwowie Konstantego Stupni:kiego do 
Hermanstadtu, a majora audytora sądu garnizonowe- 
go w Hermanstadzie Michała le Meiere Grosa do 
Lwowa. 

Wieczór styczniowy, urządzony wczoraj wie- 
czorem w sali ratuszowej przez patrjotyczne i ruchli- 
we stow. młodzieży rękodzielniczej im. Kilińskiego, 
udał się doskonale. Sala była zapełniona. 


Wieczór rozpoczął bardzo piękna przemową 
prezes tow., p. Baezyński. W dalszym ciągu nastą- 
piły produkcje chóru akademickiego, który w dosko- 
nale zaśpiewanym komplecie wykonał Liszniewskiego 
„Pozdrowienie“, Swendsena „O zwroku*, a na za- 
kończenie Gounoda „Sen“ i cykl pieśni patrjoty- 
cznych. Z solistów popisywali się: panna Rojekówna 
i p. Kaufman. Pierwsza śpiewała pieśni Niewiadomy 
skiego i Źeieńskiego, drugi odśpiewał znaną śliczną 
arję 4 „Janka“. Deklamowali p. Kwiatkiewicz (Z dy- 
mem pożarów) i panna Hałacińska (wiersz Ujejskie- 
go „Hli, eli lama sabachtani*).  Urozmaicił wieczór 
duet na cytrach, wykonany przez pannę Idę Gunię 


ORO 
sw. 


ip. W. 
Odczyt prof. Mejerskiego „O Kilińskim* z przy- 
czyn „niezależnych od komitetu“ — odpadł. Nastrój 


wieczoru był bardzo podniosły i serdeczny a wyko: 
nawcom nie skąpiono hucznych oklasków. 


Wieczorek kolejowy. W sali szkoły ludowej 
kolei państwowej odbył się onegdaj wieczorek z tań- 
cami na dochód kolonji wakacyjnej w Tuchli. Przy 
dźwiękach muzyki kolejowej bawili się zgromadzeni 
uczestnicy zabawy do białego dnia, a wśród nich 
zauważyliśmy rodziny pp. Barlmańskich, Wechslerów, 
Makuszów, Matkowskich, Drewnowskich, Wolskich i 
w. i. Nie potrzebujemy dodawać, że zabawa, która 
się świetnie udała, przyszła — jak wiele humanitar- 
nych dzieł — do skutku dzięki inicjatywie radcy 
dworu Wierzbickiego, dyrektora kolei państw. 

„Nasze żoneczki*, oto nazwa doskonałej far- 
sy 3 aktowej Vałabreque' a, którą wystawili wczoraj 
w saii „Sokoła“ „Miłośnicy sceny“. Publiczność, 
która żądna lżejszej; „strawy duchowej“, jakiej do- 
starcza scena, choćby amatorska, wypełniła salę „So- 
koła* więcej niż obficie Bawiono się przez cały czas 
doskonale przygodami trzech par małżeńskich, które 
w przystępie awantury małżeńskiej rozchodzą się po 
to, aby po całej serji arcyśm esznvch przygód napa 
wrót wrócić do słodkiego jarzm, 

Sztuka grana była w  doskonałem tempie, a 
„miłośnicy* pp. Adamowska, Kozierowska, 
Rybakówna, Pilarski, Andruszewski i 
[Tymiński za swą pełną werwy i humoru grę, 
zbierali zasłużone oklaski. Osobne uznanie dla reży- 
sera p. Nowackiego. 

Oryginalne komplikacje wodne przechodzi 
obecnie miasto nasze. Jestto jeszcze konsekwencja 
epidemji tyfusowej, która nawiedziła Lwów przed 3 
imiesiycami. Poszło — jak pisaliśmy w owym czasie 
— vo źródła, znajdujące się przy ul. Łyczakowskiej, 


najżerliwiej kładł nacisk na to. ażeby armję 
podzielić. Pomimo zwycięstw pod Ghrobrzem i | 
Grociowiskami, nie było furażu i żywności, ta- 
bor z zapasami i amunicją przepadł, większa 
część piechoty wcale już łądunków nie miała. ! 
Podzieliwszy oddziały, łatwiej było to wszystko 
zdobyć  Łaagiewiez zdecydował się w końcu i 
podzielił całą armję na trzy oddziały, sam po- 
wziął tajemniczy zamiar udania się na trzy dni 
do Krakowa, w celu uregulowaaia rządowych i 
cywilnych stosunków Potem, po powrocie, pro- 
jektow:ł udać się w Kaliskie i Lubelskie. Cho- 
dziło jeszcze o to. ażeby zebrać pluton ułanów 
do eskorty Langiewiezowi do granicy. 

była godzina 3 rano. (i, co przeznaczeni 
byli do odjazdu, poczęli przygotowywać się do 
drogi. Bentkowski, widząc Pustowójtównę, śpiącą 
w kącie, a przeczuwając, że zmarnować się 
inoże śród nowo uformowanych trzech oddzia- 
łów, obudził. ją. „Gotuj się, moje dziecko, do 


drogi — rzekł -- nie nikomu nie mów i trzy- 
maj się osoby dyktatora. Zresztą, może on sam 
co ci powie.“ — Pustowójtówna przerażona 1 


zdziwiona. odpowiedziała: „Jakto, dyktator od- 
jeżdża” To źle!...* 

Około 4-tej szarzeć poczęło. Ci, którzy byli 
przeznaczeni do odprowadzenia dyktatora, mieli 
prawo zabrać swoich adjutantów. Ażeby nie 
budzić popłochu wśród armii, postanowiono 
mówić. że dyktator przed świtem na rekone- 
sans wyjeżdża. Gdy wreszcie eskorta ułańska, 
przeznaczona do asystłow'ania dyktatorowi, była 


taniej, jak inne przedsiębior 
stwa pogrzebowe z najwię- 
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w okolicy”*kuściola św. Antoniego.  Namiestnictwo 
wydało w tych czasacli krytycznych rozkaz zamknię- 
cia owych źródeł. Surowości tego nakazu stało się 
właściwie dopiero teraz zadość. W ostatnich dniach 
zamknięto nareszcie obydwa te osławione źródła, — 
zamknięto mianowicie t. zw. źródło dominikańskie i 
źródło Ciemirskich lk. 354. Źródio, tzw. Underkowe, 
pozoslawiono jeszcze na razie w spokoju, ale tylko 
do czasu, zanim wodociągi będa w ruch puszczonę. 

Wobec jednak zamknięcia dwóch tak obfitych 
źródeł, jak dominikańskiego i Cimirskich, zabrakło 
nagle w tych okolicach wody i mieszkańcy tamtejsi 
znaleźli się naraz w niezmiernie trudnem położeniu. 
Ażeby temu za adzić, magistrat uchwalił z dniem 28 
bm. rozwozić codziennie po ulicy Piekarskiej i jej 
przyległych, wodę do picia w beczkach miejskich. 
Tak samo dostarczać będzie beczkami wedę do in- 
stylutów klinicznych. Będzie to wprawdzie połączone 
z niemałym kosztem, ale oslatecznie i..aego punktu 
wyjście w tej całej aferze wodnej mie było. Miasto 
będzie zmuszone po Piekarskiej itd. rozwozić wodę 
do picia beczkami tak długo, póki wodociągi nie 
będą w ruch puszczone. 

Rehabilitacja pana starosty. Były starosta 
Halecki, którego znana aż nadto działalność w po- 
wiecie nadwórniańskim, dała się dotkiiwie i zgubnie 
odczuć tamtejszej ludności -- stara się  wszelkiemi 
siłami oczyścić się z rozmaitych brudów, które mu 


publiczność zarzuca A, że ma znaczne bardzo 
wpływy, o których już nawet głośno 
mówią we Lwowie, być może, że mu się to 
uda, ale czy zupełnie, to wielkie pytanie. Dziwimy 


się tylko, iż znajdują się wybitne w kraju osobisto- 
ści, którym tak bardzo .alęży na reperacji nadwerę- 
żonego honoru p. Haleckiego. Powiat nadwórniatski 
jeszcze dotychczas nie może powrócić do równowagi 
po ustąpieniu p. Haleckiego ze wszechwładnego sta- 
nowiska starosty. 

Skandałiczna sprawa p Haleckiego z cyrulikiem 
nadwórniańskim Blauem, któremu  Ssiarosta został 
winien za golenie 36 koron, to tylko nic nie zna- 
czący epizod z działalności p. Haleckiego, który może 
chciałby znowu powrócić na dawne swe bardzo 
wygodne stanowisko? Ale to chyba będzie 
trudne. 

Awanturnica. Za rogatką żółkiewską w fa- 
bryce wódek 4. Kronika, wyprawiła wczoraj okro- 
pną awanturę zarobnica Tekla Samara; za upomina- 
nie się Kronika o dług za wódkę, powybijała wspól- 
nie ze swym synalkiem cegłą szyby w fabryce. ` 

Napad huzarów. Synowie puszt węgierskich 
zanadto poczynają brykać we Lwowie. Nie ma nie- 
dzieli, aby o nich coś nie pisała stacja ratunkowa, 
lub raport policyjny. Wczoraj znowu ofiarą szabel 
padło kilku cywilów, tym razem za rogatką zamar- 
stynowską. Wieczorem około godziny 8-mej, czela- 
dnik ślusarski Karol Stachowski odprowadzał za ro- 
gatkę sługę Annę Maly. Tuż za rogatką przyczepiło 
się do nich dwu pijanych huzarów i poczęli dziew- 
czynę nagabywać, a gdy ta się opierała, zdarli z niej 
chustkę. Dziewczyna poczęła uciekać do pobliskiej 
restauracji, gdzie służy i na jej alarm wybiegło kil- 
ku mężczyzn, aby chustkę odebrać. Huzarzy zamiast 
oddać zabrany przedmiot, poczęli kląć z węgierska 
i bez ceremonji dobywszy szabel, poczęli bić cywil- 
nych. Jednego z nich, który padł na ziemię ude- 
rzony pałaszem, huzar rozwścieczony rzucił jeszcze 
z mostka do Pełtwi, gdzie się potukł, Stachowskie- 
mu zaś, który się do niczego nie mięszał, przeciął 
głowę na 1U centymetrów. Stacja ratunkowa opa- 
trzyła rannego. 

Wściekły pies. Wczoraj między godziną 9 
a 10 ano ub? Żołnierz policyjny Bielizna na ulicy 
Karola Ludwika psa wściekłego. Pies ten biegł 
z ulicy Kurkowej, Rynkiem i ul. Karola Ludwika 
i według zeznania policjanta, miał pokąsać po dro- 
dze parę osób. Niebawem jawil się na inspekcji po” 
licyjnej p. Jarosław Pieniążek i doniósł, że widział, 
jak ten pies pokąsał na ul Karmelickiej jakąś panią 
i jej pieska. Ubitego psa zabrał rakarz. 

Miłe stosunki na Wulce. Dr. Bruchnal- 
ski, zamieszkały na Wulce, doniósł, że ubiegłej nocy 
skradziono mu furtkę do ogrodu; przed tygodniem 
zaś ofiarą złodziei padły dach z ailany i parę ławek 
ogrodowych. 

Nagła śmierć. W hotelu Europejskim dostał 
wczoraj nagłego wybuchu krwi chory na astmę ko- 


gotową, orszak, składający się z koni blisko 40 
ruszył w drogę, kierując się na Wiślicę i Nowe- 
miasto ku granicy galicyjskiej Było około 6-tej 
rano 19 marca. Otóż i włościanie już się bu- 
dzić zaczęli i wiadomosć o wycieczce dyktatora 


rozniosła się szybko. Cały orszak wyruszył 
konno. Eskortą ułańską dowodził pułkownik 
Ulatowski, a orszak składał się z jenerałów 


Waligórskiego i Jeziorańskiego z adjutantami, 
z pułk. Borżysławskiego, z intendenta jeneral- 
nego Tomasza Winnickiego. z Pustowójtówny, 
szefa sztabu Bentkowskiego i kilkku oficerów, 
którzy bądź z rozkazu, bądź też dobrowolnie 
przyłączyli się do hufca dyktatorskiego. W ta- 
kiej asystencji wyruszył orszaķ-z- Wołecka*). 


(C. d. n.) 


*) Jeziorański („Pamiętniki etc. z r. 1863. Częśc H 
Lwów 1886 str. 263) pisze: „na bryczce jechał genera. 
Langiewicz z panną Pustowójtówna przebraną po męsku*- 
o czem ani słówkiem nie wspomina Bentkowski. („No- 
tatki osobiste Wład. Benikowskiego"). Wydawnictwo ma. 
tarjałów do historji powstania r. 1863—64 t. IL, od str 
101-104). Ponieważ Bentkowski był nieodstępnym . odl 
Langiewicza aż do chwili przeprawy przez Wisłę. a oka- 
zał Się pisarzem b.rdzo sumiennym, bardzo gruntownym 
i ścisłym w swoich relacjach, musimy przeto jemu uddsć 
pierwszeńslwu. Być może, że relacja  Jęziorańskiego 
odnosi się do innej jakiejś chwili, gdy mógł siedzieć na 
wózku dyktator: całą drogę jednak odbywał konna aż do 
przeprawy 


Na składzie posiada w wielkim wyborze trumny metá- 
lowe, drewniane, krzyże, wieńce i wszelkie przybory 
pogrzebowe. 
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misjoner Jan Offenbach i mimo doraźnej pomocy 
lekarskiej dra Frankowskiego, ducha wyzionał. Trupa 
zabrał do zakładu anatlomicznego komisacjat I dziel 
nicy. 

Zgromadzenie na Janowskiem. Obywatele 
Janowskiego przedmieścia odbyli wczoraj zgromadze- 
nie w restauracji na rogu ulicy Bema. Przedmiotem 
zgromadzenia, które trwalo od godziny 4 po połu- 
dniu do 11 wieczorem, było Żądanie lepszej komuni- 
kacji, oświetlenia i bezpieczeństwa dla tego istotnie 
upośledzonego przedmieścia. Uchwalono po długich 
debatach rezolucje do reprezentacji miasta, aby się 
się na serjo zajęła uporządkowaniem tej dzielnicy. 

Kradzież sklepowa. Do sklepu wikinałów 
Rebeki Keiss przy ulicy Starozakonnej |. 5 dobrał 
się dobranym kluczem ubiegłej nocy jakiś złodziej 
t skradł 2 faski masła i faskę sera. ogólnej wartości 
90 koron. 


Bankructwo. „Związek wierzycieli“ (Credi- 
tencerein) ogłasza upadłość „Towarz. krajowego dla 
handlu i przemysłu, spółki zarejestrowanej z ograni- 
czoną porcką we Lwowie*. Bankructwo tego tow. 
jest nową kleską ekonomiczna. Udziały wynoszą 
34.3238, a długi 123.655 kor., zapas towarów re- 
prezentuje wartość 134.544 k., a zaległość podatko- 
wa wynosi 12.000 koron. — Powodem bankructwa 
trudności kredytowe, przeciążenie podatkami i ulo- 
kowanie dwóch trzecich kapitalu w przedmiotach 
martwych. 

że Sląska. (nviażd a cieszyńska zamieszcza 
aawiadomienie. że czasopismo to z dniem onedaj- 
szym odstąpił p. Kreisel, jego dotychczasowy właści- 
ciel, gronu osób, w imieniu których p. Franciszek 
Tomiczek podpisywać będzie pismo, jako wydawca 

W artykule wstępnym daje Gwiazdka odpo- 
wiedź p. Kozłowskiemu i podaje cała długa litanję 
niemieckich, włoskich, czeskich a nawel polskich 
szkół średnich, klóre upaństwowiono wpierw, nim 
miały” pelog liezbę klas. 

12-letni trucioiel. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że w miejscowości Brigeton uwięziono 12-le- 
tùiego chlopaka pod zarzutem zbrodni otrucia wla- 
snych dziadów. Młodociany zbrodniarz zwie się Bel- 
ford Lawrence. Gdy staruszkowie Bradway. których 
wmikiem jest Lawrence, nagle odrazu zachorowali, 
skonstatłowali lekarze u nich zatrucie, w kawie bo- 
wiem porannej znaleźli spora dozę arszeniku. Re- 
wizja w kuchni znalazła w takiej ilości arszenik. że 
wystarczyłoby go na strucie tnzina osóh.  Przedsię: 
wzięte dochodzenia wykazały, że mały Lawrence do- 
puścił się tej ohydnej zbrodni. niewia lomo nawet. 
w jakim cela, W torbie jego na książki. znalezio- 
no jeszeze więcej nrszenika. 


Z kraju. 


Kraków. (Z klum kotsorwe gicnego). Ome- 
gdaj wieczorem odbylo się walne zgromadzenie klu- 
hu przy znacznym udziale członków. Posiedzenia zi- 
gail prezes prof. Antoni Górski dłuższą przeniową, 


określającą dążenia i cele klubu, Po przedłożeniu 
sprawozdania rocznego przez sekretarza p Adama 


Krzyżanowskiego rozwinęła się dyskusja nad organi: 
zaeja stronnictwa kousurwatywiuego. Jako reterent 
przedstawił główny zarys organizacji dr. Tadeusz 
Starzewski; jako korelereuł przeniawiał dr. Leopold 
(uro. W dyskusji zabierali glos pp. Piotr Górski. 
Brykczyrński i dr. Nowak. Przysląpiono następnie do 
wyboru wydziału. Członkami wydziału wybrani pp.: 
Antoni Beaupré, Leopold Caro, Antoni (rórski, Piotr 
Górski, WI. L. Jaworski, Józe! Muczkowski, hr. An- 
drzej Potocki i Edmund Zieleniewski: zastępcami 
pp: Jan Hupka. Jan PFederowiez, dan Konopka 
4 Bania i Alam Krzyżanowski. 

Bohorodczany. (Wypadek z bronią.) Dwu 
dziestupięcioletni parob k Fedor Fetyk, zamieszkały 
w flryniówce, wyszedł ze strzelby do pobliskiego 
lasu na polowanie. Po drodze chciał zapalić sobie 
papierosa. a szukajy: w kieszeni zapałek,  wetknął 
strzeibę w snieg. W lej chwili strzelba wypaliła, 
a «aty nabój ugodził go w brzuch. Śmiertelnie ra- 
nio y zkłał jessze Pełyk dojść do domu swego 
ajea, gdzie w kika godzin później zakończył życie. 

Tarnów. (Nayla śmierć „ Włościaniu Michał 
Zdeb z Mikołajowie, tutejszego powiatu. jale na 
wozie, spadł z niego tak nieszczęśliwie, że na miej- 
seu wyzionął ducha. 

Brzoadów. (Vieszezęślincy wuprałok), W gmi- 


mie Blizne tutejszego powiatu, włościankiu Katarzyna | 


Chęć wyszediszy na swych, spadła stamtąd lak nie- 
szedędliwie, że na iniejscu tmien: poniosła. (hęciowa 
liczyła 52 lat i osierociia kilkoro drobnych dzieci. 

Rawa (Samobójstwo. W Daiewiecinie 
wiesil się Mikoluj Lanka. nałogowy pijak, Luka usi- 
Rrra już kilkakrotnie odebrać sobie życie, zawsze 
jetnak mu przeszkodzonn. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 28 stycznia 1901 r. 


Piwniczna. (Smiesć pod kołami pociągu). 
Włościanin Stefan Tyrpak idie w stanie nietrzeźwym 
torem kolejowym z Piwnicznej do Wierchomli wiel- 
kiej, zostal przejechany na śmierć przez zdażający 
tamtędy pociąg osobowy. ` 

Porchów. (Polowanie. Wspaniałe lowy od- 
były się dnia 21 i 22 bm. u p. Artura Zaremby- 
Cieleckiego, w jego dobrach naddniestrzańskich, w 
Porchowie. Zabito © dzików, 2 lisy, 20 rogaczy 
140 zajęcy. Dzików było kilkadziesiąt, ale udało sięi 
większej części przebić bokiem i ujść bez strzałów 


* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa' 
na r. 1901, ozdobiony kołorowemi ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby- 
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* po wy- 
jątkowo zniżonej cenie 36 et. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową), Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 ct. (30 hal). 

* Colosseum Thorna. Zachwycujący program: naj 
sławniejsze atrakcje światu. Liltke Carlsen, gen 
tleman-karykatura. Pauwel (tonelias, król armat. 
Hasson i Jenny, bieg na toczącej się kuf, Les Lu- 
rian, „O północy w młynie“ pantomina. Risa Nord 
stróm, śpiewaczka liryczna. Trupa Prinzwaly, 
akrobac. Maks i Hedy Franke, parodyści teatru 
rozmaitości. Miss Josephine, produkcje na linie. 
Brothers Orelly. komiczni akrobaci. — Codziennie 
o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. W nic- 
dzielę i święta dwa przedstawienia. (Co piatku Hiyh-Lile. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
r. Plokna, ulica Karola Ludwika 1. 5 

* W Colosseum dziś wielkie przedstawienie 
chòd ubogiej młodzieży szkolnej 

* Vii. posłedzenie „Kółka  stenogralicznego Czytelni 
akadem.* odbędzie się dziś dnia 28 stycznie h. r. w sali 
VI. uniwersytetu o godz > popok 


na do- 


Notatki literackie |- artystyczne. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Jutro we wtorek „Carmen“, opera w 4 uklach 
Jerzego Bizeta. Gościnny występ Igu. Wa mutha 
i panny Eugenji Strassernownej. 

W środę „Fatinica*, operetka w 3 aktach 
Fr. Souppego, z udziałem pan: Schuppównej Hopa- 
ty skiej, Kliszewskiej, Milowskiej; pp.: B guckiego, 
Kosińskiego. Paszkowskiego, Kiczmanu i innsch 

Z teatru. Bardzo szezęśliwym pomysłeni ze 
strony dyrekcji teatru było wznowienie tak popu- 
larnej sztuki, jak „Popychadło* Szutkiewicza. danej 
w czoraj na przedstawienie popołudniowe. Publiczność 
buwiła się doskonale. Swiadezy to, iż niecaiur sztuki 
doskonale dostrajn się do wymagań estetycznych tzi 
publiczności popołudniowej. Sztuka przytem wysla- 
wioną była doskonale. Budziła za to o tyle większe 
zainteresowanie, że obsada była nieco zinieniona 
artystami krakowskimi. Z tych wprost znakomilym 
był p. Ronan w roli „pana młodego. który jest 
luk upity na swem weselu, Że swej żony poznac 
nie może. Pani Bednarzewska rolę Mańki-popycha- 
dla zalicza do swych popisowych. Rola jakby dla 
niej stworzona. Trudno też sobie lepszej „Manki“ 
wymarzyć. Osobne słowa uznania dla p. Kwiatkie- 
wieza, Ńympałyczny ten 1 bardzo zdolny artysta, 
trzymany z nieznanych nikomu przyczyn przez dy- 
rekcję w karygodnem ukryciu, zagrał wczoraj w 
aPopychadle“ roię starego stróża Jana. Zagrał ją 
świetnie z całym nakładem  niezaprzeczonego arty- 
zmu. Szkoda doprawdy, Że p. Kwiatkiewicza tak 
mało mamy sposobności podziwiać i obserwować 
pestep. jaki ten artysta robi w mawoju swego L- 
lentu. Całość szluki szła bardzo skladnie i zaszczyt 
reżyserji przynoszącem tempie. 

Z literatury obcej. August Strindberg napi. 
sal nowa Irzynkiową komedją p. Lo „Wielkanoc, o- 
siłą na le życia wspólczesnego. W najbliższym 
czasie wystawiona zostanie ta sztuka równocześnie; 
w Sztokholmie i w Kopenhadze. 

Boucgel wydał nowy lom nowel p. b „Un 
homme dafluires*. Na tom ów składają sie cztery 
nowele, a właściwie studja psychologiczne, nad czte- 
rema rodzajami tezuć: zemsty, macierzyństwa, skru- 
pułów i wahania, wreszcia nad skłonnością do piae- 
baczania swoim niep'zyjaciołnn. Najlepszą jest no- 
wela trzecia (na temal skrupułów í wahania), nic- 
słychanie subtelna i podniosła w pomyśle. 

W wydaniu A. Seidla ukazał sie „Łisłów* 
Fryderyka Nietscliego lom pierwszy. Stanowi on wa- 


dzieńczego słynnego filozota. 

Marceli Prerost napisał nową powieść p. E 
„Szczęśliwe małżeństwo”, w której usiłuje wykazać, 
i} podstawa szczęśliwego pożycia malżenskiego jesl 
wyrozumiałość i poblażliwość Żony dla meža, Bez 
tego —— twierdzi Prevost nawet najbardziej ko- 
chające się w porczatkach sładło. zejść musi na drogę 
wzajemnej nienawiś i i nieprawości. 


Kołiry puchowe 


Polityka w szkole ludowej. 


Wciąganie dzieci szkolnych w wir walki 
politycznej i agitacyjnej, to najnowszy, iście 
szatański pomysł naszych borbifaksów. Zastra- 
szających przykładów tego objawu, mnoży się 
coraz więcej, a skutki -— bardzo smutne. Tak 
np. przejeżdżając przez wieś Płowe, koło Ra- 
dziechowa, widzi się ze zdziwieniem, że parka- 
ny, karczma, szpichlerz gminny 1 ściany przy- 
drożnych stodół pokryte są napisami kredą, ob- 
lepione przydkimi rysunkami i paszkwilami, pi- 
sanymi na kartkach, wydartych z książek lub 
zeszytów szkolnych. Główną treścią tego wszy- 
stkiego. jest wyszydzanie i hańbienie za wybory 
dwóch gospodarzy miejscowych, Morozów — 


Prychitków. Nie uszanowano nawet domu Bo- 
wego, cerkwi, bo i jej ściany, pobazgrane ró- 


wnież napisami, oblepione paszkwilami, pełnymi 
tak prostackich i bezecnych wyrażeń, że razi- 
łyby nawet na — karczmie. Mieszkańcy gminy 
opowiadają, że to podmówione dzieci szkolne 
biorą bardzo żywy udział w pisaniu i rysowa- 
niu tych paszkwiłów, a lakże w pnblicznem, 
głośnem przeżywaniu „chruniami* poważnych 
gospodarzy. 

Nauczyciel jest wobec tego bezradny, bo — 
jak twierdzi — miejscowy proboszcz i kate- 
cheta, jako przewodniczący rady szkolnej miej- 
scowej polecił mu, aby nie ważył się upominać 
lub karać dzieci za te wybryki, ponieważ to 
taki duch czasu i polityka, do której nauczycie- 
lowi niięszać się nie wolno. Jest w lem pewna 
racja, gdyż istolnie ukaraćby należało „ręke“, 
a nie „ślepy miecz*, jakin w tym wypadku są 
dzieci szkolne. O tej złośliwej ręce, o lym gor- 
szycielu niewinnych, któremu należałoby przy- 
wiązać kamień do szyi, dowiedzieć się można 
ciekawych rzeczy w Płowem. 

Opowiedziany fakt nie jest wcale odoso- 
bniony. Podobne rzeczy dzieją się także w 
Witkowie nowym. Tam również dzieci szkolne 
prześladują osoby „politycznie podejrzane*; 
n. p, pisarzowi gminnemu p. H. wypisują na 
drzwiach i ścianach pomieszkania różne głupstwa 
obrażające 4 tego powodu wniósł był p. H. 
zażalenie do zarządu szkoły, a nauczyciel klasy 
czwartej p. K. G. kazał zostać po nauce kilku 
uczniom, aby przeprowadzić dochodzenie w iej 
sprawie. Zostławieni nezniowie nciekli jeszcze 
przed śledztwem. a za lo nazajutrz, t. j. 17 
stycznia b. r. wpadł do klasy Stefan Krzyża- 
nowski, ojciec jednego Z tych uczniów i począł 
krzyczeć do nauczyciela: „Ty... jak śmiesz 
mieszać się do polityki, kiedy ci nie wolno“, 
poczem hańbił nauczyciela ostalnimi wyrazami 
wobec całej klasy, rzucił się nawet, aby znie- 
ważyć go czynnie. Ta gościna naszej „polityki“ 
w szkole ludowej skończyła się mocno Iragi- 
cznic. ‘Trzeba było prosić najbliższego sąsiada 
Piotra Wiączkowskiego, aby odwiózł nauczyciela 
do domu, bo o własnej sile iść już nie mógł i 
obecnie jest ciężko chory,  Jedenaścioyo dzieci 
musiał kierownik szkoły nwolnić od dalszej 
nauki, bo zachorowały w klasie z przestrachu, 
Oto skutki wciągania dzieci szkolnych do na- 
szej rozbrykanej i rozwydrzonej polityki! Oto 
skutki działalności naszych boryteli, którzy tem 
nawet chlubić się golowi i wołać w swoich 
gazetach: „Łykuj narode i wesełysia*, ho już 
nietylko chłopi, ale i małe ich dzieci są poli- 
tycznie dojrzałe. z 

Oceniając te smutne objawy ze stanowi- 
ska pedagogji, trudno znaleść dość słów obu- 
rzenia i potępienją. Pego jeszcze nam brakło, 
aby dla jakiejś chimery politycznej i walki 
partyjnej, wypaczano z gruntu zadanie szkoły 
ludowej, niszczono dodatnią pracę nauczyciela, 
aby w niewinne serca dziecięce wszczepiano 
jad nienawiści i demoralizacji, aby mniejętność 
czytania i pisania u dzieci szkolnych wyzyski- 
wano do celów tak haniebnych! | do czegóż 
tą doprowadzi: W takich warunkach jest prze- 
cież niemożliwa praca nauczyciela nad umoral- 
nieniem młodziczy szkołnej. Nie wiełe tu po- 
może wpajanie w nią poszanowania dia star- 
szych. poszanowania domu bożego i t pa 
skoro złe duchy, mające w danej miejscowości 
wpływ i znaczenie, zachęcają dzieci szkolne do 
nieposłuszeństwa względem nauczyciela i nakla- 
niają do czynów, sprzeciwiających się kardy- 
nalnym zasadom inoralności. Przeciw temu 
trzeba koniecznie wynaleść jakież środki za- 
radcze, trzeba ratować podkopywaną powagę i 
znaczenie szkoły ludowej. Wskazówki peda- 
zogji i przepisy instrukcji, nie wyslarczają nan- 
czyciclom w podobnych wypadkach, bo mamy 
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tu do czynienia nie z wybrykami zwykłej pu- 
stoty dziecinnej, ale ze złą wolą starszych, któ- 
rzy korzystają z małolelności dzieci i zasłaniają 
się nią przed ustawa: karną. Różnych wyborów 
przeżyliśmy już dosyć, ale używania dzieci 
szkolnych do walki agitacyjnej, nie było jeszcze 
i być nie powinno. I 


Echa karnawałowe. 

Jeśli chodzi o urzędowny wykaz tegoro- 
cznych zabaw karnawałowych, to sobotni „Bal 
akademicki“. był pierwszym, który sobie na 
tak wysokobrzmiące słowo jak „bal* w tytule 


pozwolił, Tym razem ryzyko było trochę za- 
śmiałe. Rezultat wykazał, że wystarczyło po- 


wiedzieć sobie ze skromnością poprostu... wie- 
czorek. 

Ludzie tej wysokobrzmiącej nazwy „bal“ 
trochę się obawiają. Pociąga to bowiem naj- 
pierw za sobą konieczność bardzo wyszuka- 
nych toalet t. j. takich, którehy naprawdę *ba- 
lowemi* nazwać można, dalej trzeba się wy- 
kazać dużą liczbą par, potem zabawe rozpo- 
czyć oficjalnym połonczem itd. itd. 

Tego wszystkiego sobotni „Bal akademi- 
cki“. który si} odbył w kasynie miejskiem. 
z konieczności uniknął. W kadrylu postawi? 
ledwie 46 par, co jak na bał zawiele wcale nie 
jest. Skłamałby również ten, ktoby twierdził, że 
widział w sobotę w kasynie olśniewające i przy- 
kuwające wzrok toalety. Ołówek sprawozdawcy 
byłby w niesłychanym kłopocie, gdyby mu którą 
z sobotnich wspomnieć, a raczej uwiecznić przy- 
szło. Bal rozpoczęto po godzinie 10 zwykłym 
walcem (nie polonesem...) produkowanym z ca- 
lym nakładem rozmerzającej mełodyjności przez 
orkiestrę p. Rolla. Tło sali balowej uświelnili 
swoją obecnością protektorka balu pani ln. Po- 
tocka, dalej profesorowie Mars, Głąbiński, Glu- 
ziński, Rydygier, radca GCholodecki.i inni. 4 $ 

Aranżował ze wszech miar sprężyście i 
energicznie p. Chołodecki (junior). W kotylio- 
nie, który wypadł około 5 po północy, zasto- 
sowano z dużem powodzeniem ciemno zielone 
łuki z liści szpilkowych splecione, które danse- 
rzy w pochodzie, po dwóch do jednej danserki 
przydani nad główką swojej damy nieśli. W cpi- 
logu panie przypinały do upatrzonych fraków 
hardzo szczęśliwie pomyślane różnobarwne pom- 
poniki, Skończyła się cała zabawa przed 5 rano. 
Na ogół uwieńczyło ją powszechne zadowolenie. 
Mniej platonicznie jednak na to zapatrujący się 
komitet robił dobrą minę, choć w skrylościach 
duszy wymownie cierpiał. Trudno... książę kar- 
nawał z początku ogromnie kaprysi. 

W tym samym czasie odbywała się w Ka- 
synie urzędniczem (patrz sala po Tow. muzy- 
cznem) bardzo ożywiona zabawa w 36 par pod 
wodzą koncesjonowanego tam „ga wolą-lndu* 
„yortjnzera* p. Towarniekicgo. Jak serdecznie 
się hawiono, dość zaznaczyć, że zakońezono plą- 
sy dobrze po godzinie (i z rana. Emwin. 


ospodarstwo, przemysł i handel 
- Wiedeń 20 stycnia Stan Danku au- 
stro-węgierskiego z dniem 24 bm.: Bankpotów w ohie 
gu: 1,339,883.000 (w porównaniu z poprzednim 


tygodniem mniej o 3*,347.000); rezerwa krnszco- 
wa: 1,222,902.000 (więcej o 642.000); partlel 
weksiowy: 321,302.000 (mniej o 57,167.000); 


lombard papierów : 56,822.000 (mniej o 4,753.000) ; 
banknoty wolne od podalków: 216,814.000 (więcej 
o 37,132.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 


lzba sądowa. 


Wiedeń 25 siycznia. 

(0 prowizje za wynałaeki Szczepanika). 
[fnndlarz przyborów fotograficznych w Kra- 
kawie Wilhelm Kleinberg, był tym, który na- 
wiązał spółkę swego wnja Ludwika Kleinberga 
z wynalazcą Janem SŚzczepanikiem. Jak wiado- 
mo, Ludwik Kleinberg pozakładał w Niemczech, 
Francji i Austeji towarzystwa akcyjne dla spic- 
niężenia wynalazków Szczepanika, kuzynowi zaś 
Wilhelmowi obiecał tytułem prowizji pośredni- 
ctwa 3%, ale zarazem musiał się len zobowią- 
zać, że nie będzie się znosił ze Saczepanikiem 
wprost i pisemnie zrzeknie się wglądania w 
księgi spółki. Wilbelm uczynił zadość żądaniu, 
ale obecnie wytoczył skargę o złożenie raclnin- 
ków z przedsiębiorstwa, motywując przez swega 
adwokata dr. Maxa Diamanta lem, że zrzecze» 
nie się składania rachunków wymusił na nim 
wuj korzyslając z jego przykrego położenia li- 
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nansowego. Przy scenie. jaka się między kuzy- 
nami odegrała, miały stołki latać w powietrzu. 
Ubiegłego roku miał Wilhelmowi wuj dawać 
55.000 zł. odstępnego, ale wierzyciele Wilhel- 
ma odradzali mu przystanie na ten interes, ty- 
tułem odstępnego ofiarowany. Przy rozprawie, 
jaka się odbyła w sądzie pod przewodnictwem 
starszego radcy Appla, odrzucono skargę Wil- 
helma, jako nieuzasadniona wobec pisemnego 
zrzeczenia się skarżącego. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 26 styczsia. 
(fr.) Banki szwajcarskie zrobiły początek z ob- 
n żeniem stopy procentowej i jak donoszą z Berna, 
zniżyły ją z 5 na 4'/4 %. Oczekują powszechnie, że 


w przyszłym tygodniu podobną decyzję poweźmie 
Ba:k angielski, za nim zaś pójdą inne, Że zatem 
w lutym potanieje kredyt w całej Europie. Na na- 


szym largu rozpoczęto już likwidację rachunków na 
ultimo. Przebieg jej jest bardzo gładki, gdyż roz- 
miary nierozwikłanych zobowiązań giełtowych sa 
niewielke, a gotówki jest  podostatkiem. Dobre 
firmy giełdowe otrzymywały ją bez wudności na 
4',%, w Berlinie zaś obniżył się eskont prywatny 
na 3%, %. Z Nowego Jorku nadeszła dziś do Berlina 
niepokojąca wiadomość o poważnem jakoby zachoro- 
wauiu prezydenta Mac-Kinleya. Bliższych wiadomości 
na ra'ie brak. 


Nadesłane, 
(Bubryka tu nie pochodzi od rodakuji, która też nie bierze 
na siebie żadnej xa nie odpowiedziałności). 


s Dr. Kazimierz Hofmokl 


b. asystent uniw. Jagiellońskiego, b. aspirant kliniki prot. 
Neuszera i długoletni operator na klinice s. p, prol, Alberta 
we Wiedniu 


mieszka przy ulicy Karola Ludwika 1. 5 
| ordynuje dla chirurgicznych chorób od 2 —4. 


Dr. Zenon Leńko 


operator, 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 


i ovdynuje w chorobach chirurgicz- 
nych od godziny 3-—-5 popolndniu. 


n LL) 
„Rapiularz kieszonkowy 
na rok 1901 

ukazał się nakładem Smigusą, Jestto clegancka, 
mała książeczka, a raczej cztery takie  ksią- 
żeczki (na każdy kwartał przeznaczony jest oso- 
bny zeszycik), stanowiące kałanderzyk i no- 
tatnik zarazem. Na każdy dzień w roku prze- 
znaczona jest osohua rubryka,  zawierajaca 
oprócz zwykłych dat kalendarzowych i wykazu 
przypadających w tym dniu ciągnień  rozmai- 
tych losów, także sporo miejsca na notatki i 
uwagi. Na końcu każdego zeszyciku dołączona 
jest osobna karta na adresy. 

Raplularzyk powyższy  zaslosowany jesl 
wybornie do potrzeb wszystkich inteligentnych 
warstw naszego społeczeństwa, znakomite zwłasz- 
cza usługi świadczyć może ludziom, zmuszonym 
o wichi rzeczach pamiętać i z tego powodu cią- 
gle robić notatki, jak adwokatom, kupcom, le- 
karzom, urzędnikom sądowym i L d. Również 
naszym paniom, które prowadzą domowe ra- 
chunki, możemy raptułarz len gorąco polecić 
tem bardziej, że cena jest bardzo niska. 
Wszystkie cztery zeszyciki razem kosztują 35 


ct. (z przesyłką pocztow:) 40 ct.). 

Pieniądze należy nadsyłać wprost do 
Administracji 
demicka 1. 10). 


„Smigusa'* (Lwów ul. Aka 


Jako dobrą i pewną lokację 
olecamy :` 
4'/, ilaty hipoteczne koronowę 
4'j,*/, listy hipoteczne 
80,  llsty hipołenzsa promjowane 
4',  lloty Tew. kredyt. zlemskiegą 
4'/,*/, loty Banku krajowege 


4, listy Banku krajowego 

5,,  ebligaojo komunalne Banku krajewege 
4),  pażyczką krajową 

4, gal. sdllgnojo proplnacyjne | wszelkie 


renty państwowe. 
Nadto polecamy : 
Akoje galio. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te oprzedaje | kupajo po Bajdokładniejozym kuraie 
d:lensym. 


KANTOR WYMIANY 


a x. uprz. zknylnege Benku gallo. hipateoznega 


UA 


UzA 


150 złr. Sprzedam, Pies 


STA DE NAFE i SYROP 


Doniesienia rozmaite | 
po 1'/, centa od wyrazu. 


cenach, zakład 
Lwowie, ul. Lindego 4, 
i pianina w najlepszym 


FORTEPIANY wyborra, fortepian kon- 


calowy krzyżowy dłagi Kabesa Ry- 
nok 17. 46 


Praktykant 


Ptagosza 8. 
T ig zaraz do pabycia 9 morgów, sad, 

IO dom o 4 pokoja h, fotwarczek b. 
d. zabudow.ny, bedynki murowane no- 
we, 3 kilometry od powiatowego miasta, 
sześć od dworca. Bliższe szczegóły w 


do zawodu me hanicz- 
nego przyjmę Boch ak 
92 


pona ńskiego, Lwów, Pasaż ilans- 
mana, fmt karmelków 69 ct, poma- 
dek 6), czekoladek 1:20 ct, herbatni- 


ków 30 et. 72 
W Gi i ri we dworze poczta i 

IGMIAR [Mr staeja kolejowa Szcze- 
rze. Do sprzedinia Owa wiarzohewos 
k'acz ciemno kasztanowata 15*/, miary, 
pół krwi po Volbłucie Nupie w piątym 
rokn. rzadkiej piętnośsi i tudowy. Cana 
800 koron. ałach w pątym roku 15 
miery po Ferckanie skaroguiady, bardzo 
silay. Cena 600 koron. Konie 44 zdrowe 
i bez najmniejszego błe la. 99 


| g W Listy otrzymałem, jestem 
+ m. W. (| bardro wdzięczny, co- 
dzień je odczytują marząc o Tobie, je-Lem 
zdrów. Narcyz. 101 


Qdpówiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostasfewski-Barański. 
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karska 16 100 


Ważns dla podróżnych! 
j w Dębicy nowo 
Hotel Polski urządzony, zawsze 
ogrzany, za skrzetną usługę i czystą p2- 
zcielu za dobę od 1 koromy począwszy, 
jest aa uaługi dla Szanownych P. T. 
tosc, Fisker h telowy sloi na usługi 
ma stacji kolejosej. Z poważ niem 
łakrzyczkowscy 


88 własciciele hotelu i restauracji. 
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KARNAWAŁ 18901! 


NAJNOWSZE 


tury kotylionowe 
ordery 


89 


w wielkim wyborze 


po cenuch nadzwyoczajale tsałoh 
poleca Magazyn firmy 


KAUCZYŃSKI i OBERSKI 


ul. Karola Ludwika 7, Lwów, 
ul. Haficka ©, Lwów. 


BG” Cenniki gratis. WE 


 Adressens 

aller Berufe und Limder znr Versen- 
dung vom Of-rtea behufs Gesehifts- . 
| verbindungen mit Portogarantie im 
Internat. Adressenbureau Josef Reson- 
zwolg & Söhne, Wien, I. Bickerstrase 3 
| laterub. Telef. 8155. Prosp. frco. 


| MW | nadzwyczajnie trwa- 
B Że, iekkie 1 ciepłe 

zalecane dla chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. KOŁDRY ma wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 
NATERASE włosienne począwszy oł 
WL 14 rłr. za trzy poduszki 

poleca Npecjalna pracownia 


kołder i materaców JÓŻEF SCHUSTER, 
Koperaika 5. 8 
handlowych, 
przemyslowych i 
maujć i uskats'znia w niektórych pismach 
bardzo tanio. Adres: Biuro K mpressa 


| | +„ W Sprawach 
l (SZGNIA osobisty. h przyj- 
Lwów. 94 


ze apecjalnej 

bibułki 871 

iati 

„Abadie ; 
powszechnie 

uznane za 

I! najlepsze !! 
Wszędzie do nabycia, 


FABRYKA 
LWÓW, ulica Miokiewicza 2. 


41 Na Karnawał! 


Jedwahie, Walny, Batysty. 
Wisiki wybór I najtaniej u 
F. KORNECKIEGO i Sp. 


we Lwowie, pasaż Hausmanna. 


Na wieczorki 


znane od 2) lat WWyborue WINA 
węg erstie, p'zy większym zamówienia 
opust — U pani Anny Neupauer ul. Ko- 

chanewskiego 6. 107 


O00000000000 
[Do robit 


 ileczkowyci | 


Drzewo jaworuwe, gruszkowe, 
orzechowe, h:banowe, sre- 
brue i olsza, 

Oprawy do piłeczek drewniane 
i otalowe, 

Piłeczki włoskowe angielskie, 

Wzory włoskie do wyrzynania. 

f Kompletno kasety i kartony$ 

z przyrządami do wyrzynania | 

Kasety z narzędziami stolar- 

|  akiemi, 

Aparaty do wypslania rycun: 

i ków na drzewie, 

| Styfty platynowe, 

Wyroby z drzewa do wypalania 

68 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 
Lwów 
ulica Hetmańska I. 4 
(obok cukierni W-gn Grossa). 


Właściciele i wydawcy: Dr, K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


BLUZKI $|(uż27 


damskie, oryginalny krój 2006 
„Gersona*, jedwabne od 
12 zł., wełniane zł. 6.50, 
Paski paryskie do bluzek 
Gorsety fcancusk'e Mme 
Weiss od 750 


Górski | SZ7dIOWSKI 


Lwów, plac Marjacki I 8, 
(róg Hetmańskiej), 106 


00000000 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900. 


de DELANGRENIER, w Parižu. 19, Rus doa Saints-Pòres. 


Bez opium. bez mo: Gpy, ani kodeiny. Srodki piersiowe nieszkodliwe uż 
€ r pomyślnym skutkiem przeciw katarom, grypie, infuenzie, kokluszowi, it. p. 


W Krakowie w Aptekach P, P W. REDYKA, WISZNIEWSKIEGO | MIKUCKIEGO 
w Lwowie w Aptekach P P, MIKOLASCHA. WEWIOASKIEGO, RUCKERBA | SKLEPINSKIEGO, 


ają 


n pp. Mikolascha, Wewiórskiego; W Krakowie w apiekach: 
Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiega. 


NIEOMYLNY SRODEK NSi 


dla szybkiego uleczenin KATARU, 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


w PARYŻU — 31, Ulica Sekwany 


n'e 


De Lwowa przyotedzą: | rane |przedp.|pepoł. | wiesz. | mos Ze Lwowa edehodzą : rane |przedp.; papol. | wiest. | (10. 9 
K 81° 610 | 8:60 | 1:86*| 6:45 | 840°] do Krakowa (8'40 rano) | 4-16) 8-30 | 2:55*| 620 |112:40 
Ea a TAAN, awa 8-86 | 8-00 | 2:85*| 5'40 |1080 | de Podwoloosysk z gl. dw.| 630) 926 | 1:66* | 7:10 |1100 
» Ba aen) 8-18 | 7-40 | g-a0e| 617 |1012 . 2 Podzamaza| 6-48 | 9'43 | 2089 | 7:88 | 11:95 

+ Tarnepsla-Kopyca 2:860 10°35 | de Tarnopola - Kopyczyniee R 11:10 
t Berek W.-Grzymalewa | 3-30 4:86 | 6:40 da Borek W.-Grzymałowa . 86 e, 11-00 
pamici. Jet | | Lasel &os:la000 ka Ceareielkdaa . | 685) 9-56 g46* | 6.10 goi 
: Czoralewies-iizkam. , . 11:66 13:20 de Chodorowa-Podwyaok. 2 9-45 | 3-450 = 2:81 
Stryja, La j 8-0ö 10 de $ Lawear., Badap.| 6 . 
a eye, yte wa, Dubaj (H) 8'064 1-45 10:86 | de Chyr., Suchej (t) 9004 | 3:06 | 7-004, 
8 Stanislawowa . .| 8'00 1-46 zk 12:05 = Stanislawowa |. 1% 1:00 
a 3 J a JB Ją, © . . e 03 'o . „3% VW 

R ed | 8-14 | D55 de Rawy ruskiej i Sokala , 10-30 T25 |ie 
A Feb wj uje F 1.45 ~ (1265 | 8-28g| 9380] de Janowa | 912 wies. tę| 915 | 120pj 3'15 6:10! +68 
i Brzachowie . . . . .|646*| 816 T34 | 8:50 |do Brzachowie 251 * n. ś.| 6-40" |10'10 | 2180| 7:48 |g-36 
« Zimnej Wody 7'10 r. ° .|6'10 | 900 |1116 | 0'40 | 6:49 de Zimnej Wedy 8'20 ° .| 4'10] 6:46 | 5'26 6:40 |10-50 


«Pociągi pospieszmo (WeknelisOgo); $ od 1/5 81/5 i od 10/0 80/9 eo dzioń, n od 1/5—160/0 w niadzielo i święte; 
powszodnie; $ł od 1/6—15/9 w siedzialo i święta; W ed 1/5—81/5 
i ed 10/0—80/0; ° od 7/5 10/9. 

Pesiąg blystawiermy odckodni re Lwowa redrinie = R-M) mas; przychodzi da Lwowa o godzinie 3'15 wloczśr, 


© «d 1/4—15/9 © 1/6—15/9 w dnai 


Z drukarni M, Schmitta i Sp. pod zarządem St, Piotrowskiego, 


-A 


